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L U C Y N A  C Z Y Ż N IE W S K A

KONSERWATOR A PLANOWANIE PRZESTRZENNE*

Związek konserwatora zabytków  z urbanistyką i p lanow a­
niem przestrzennym jest dziś sprawą oczyw istą i nie 
w ym aga om ów ienia . Pewne jednak aspekty tego zw iązku 
nabierają w łaśnie dziś szczególnego znaczenia.
Tak jak trudno w yobrazić sobie w spółczesnego urbanistę 
bez g łębokiego szacunku dla spuścizny historycznej -  tak 
nie sposób w idzieć w ykszta łconego konserwatora nie 
p rzygotow anego do podejm ow ania zadań z zakresu 
ochrony i kszta łtow ania ku ltu row ych  struktur przestrzen­
nych w  planach zagospodarow ania miast, wsi, gm in, 
w o je w ó d z tw  i kraju. Duże uznanie zyskały w  św iecie 
„po lsk ie  szko ły”  p lanow ania przestrzennego i konser­
w acji zabytków . Od lat z sukcesami poszukują one w s p ó l­
nego języka w ypracow u jąc m etody pełniejszej ochrony 
w artości ku ltu row ych  i w łączenia ich do w spółczesnego 
życia. Niemałą rolę w  pracy nad kszta łtow aniem  metod 
badań w artości ku ltu row ych  i fo rm u łow an ia  opartych na 
nich w ytycznych i w n io skó w  do p lanów  zagospodarow a­
nia przestrzennego w szystkich szczebli m iały Pracownie 
Konserwacji Zabytków , które mają także duży udział 
w  szkoleniu kadry podejm ującej te zadania. Dziś ludzie ci, 
korzystając z bogatych dośw iadczeń w arszta tow ych zdo ­
bytych w  PKZ kształcą m łodszych adeptów  konserw ato r­
stwa i urbanistyki na studiach dziennych i p odyp lom o­
w ych.
W pracach stud ia lnych, opracow yw an iu  w ytycznych  
i konstruow an iu  p lanów  osiągnięto dziś bardzo dużą 
b iegłość potw ierdzającą istnienie i trw an ie  „po lsk ie j szko­
ły ". Zainteresowania konserw atorów  w ykroczyły już poza 
przestrzenne struktury osadnicze -  dotyczą z in teg row a­
nych w a lo rów  ku ltu row o-p rzyrodn iczych  dużych obsza­
rów , reg ionów , krain h isto ryczno-geogra ficznych -  w  u ję ­
ciu krajobrazow ym , a także całej rozległej sfery takich 
ku ltu row ych  w artości n iem ate ria lnych jak  obrzędowość, 
gwary, zwyczaje ludow e i w iele, w ie le innych. I chociaż 
nie wszystkie prace m ogły ze w zg lędów  finansow ych lub 
czasowych w yczerpu jąco szeroko u jm ow ać kompleks 
zagadnień chron ionych  w artości -  istnieje jednak pełna 
św iadom ość potrzeby takiego traktow ania tych p rob le ­
m ów . Tragedią natom iast polskiego konserwatora realizu­
jącego sw oje cele przez w pisan ie  ich do ustaleń planu 
gospodarczego -  była zawsze mała skuteczność p lanów . 
Rezultaty badań h istoryczno-urban istycznych m iały tym  
samym zwykle w iększy w a lo r poznawczy niz praktyczny. 
0  konieczności zw iększenia skuteczności realizacji p la ­
nów  zagospodarowania przestrzennego m ów iono  w ie lo ­
kro tn ie  także w  środowisKach urban istów  i p lan is tów  
przestrzennych. Tow arzystw o U rban istów  Polskich p o ­
św ięc iło  tem atow i p rob lem ów  realizacji p lanów  zagos­
podarow ania przestrzennego konferencję naukową zor­
ganizow aną w  Opolu w  listopadzie 1989 r.
„O tw a rty  i  przeciągający się kryzys gospodark i polskie j, 
a także stan gospodark i przestrzennej dow odzą n iesku te ­
czności osiągania zam ierzonych ce lów  poprzez uchw a la ­
ne program y rozw o ju  i  p lany różnego rodzaju, w  tym  
rów n ież  p lany zagospodarow ania przestrzennego. Stan 
gospodark i p rzestrzennej je s t w  Polsce niezadawalający, 
na w ie lu  obszarach wręcz krytyczny i  daleki od  ustaleń 
fo rm u łow anych  w  p lanach zagospodarow ania p rze­
strzennego.

* W ypowiedź na sesji Konserwacja zabytków u progu XXI wieku, 
Kraków 21-24 października 1990.

Ś wiadom ość tego faktu  skłania środow isko p lan is tów  
przestrzennych do staw ian ia  pytań o przyczyny d o tych ­
czasowej małej skuteczności p lanow ania  przestrzennego, 
przyczyny dalece niepełnego i  opóźnionego w  czasie 
pode jm ow ania  zadań określonych w  planach, przyczyny  
częstych zmian zatw ierdzonych p la n ó w ...”  czytamy 
w  przedm owie do m ateria łów  konferencyjnych. Recen­
zenci referatów  zaś wyrażają takie opinie:
„O d  szeregu la t środow iska urbanistów , ekonom istów , 
p o lity k ó w  społecznych próbują  odpow iedzieć na pytan ie  
ja k ie  czynn ik i utrudnia ją (un iem ożliw ia ją )rac jona lne  p la ­
now anie  przestrzenne. Gdzie tk w i teoretyczny bądź p rak ­
tyczny b łąd  tego p lanow ania. D laczego pow stają og rom ­
ne napięcia i  dysproporcje pom iędzy założeniam i planu, 
a ich  realizacją. D laczego nieustannie naruszany jes t 
określony ła d  w  gospodarce przestrzennej. D laczego  
wystąpiła  głęboka n ie rów now aga pom iędzy działalnością  
gospodarczą (urbanizacją) a środow iskiem  naturalnym, 
cz łow iek iem ” .

Stw ierdzenia te są tym  boleśniejsze, gdy dotyczą n iepo­
w tarzalnej tkanki ku ltu row e j. Tempo jej degradacji jest 
bardzo szybkie, a szkody jakie pow odu je  oraz brak realiza­
cji p lanów  lub jej opóźnianie -  w  zakresie rewaloryzacji 
chron ionych  struktur przestrzennych są n iepow etow ane, 
przynoszą znacznie bardziej do tk iiw e  skutki niż brak 
realizacji innych e lem entów  planu. Tu każdy rok przynosi 
now e ubytki w  krajobrazie i substancji ku lturow ej.
Także i na ten fakt w ie lokro tn ie  zwracano uwagę. Sekcja 
O chrony Ś rodow iska Kulturow ego TUP zorganizowała 
w  październiku 1985 r. w  Płocku konferencję pt. „D o ­
św iadczenia w  zakresie realizacji p lanów  szczegółowych 
rewaloryzacji na przykładzie w ybranych m ie jscow ości” . 
Wskazano w ów czas na w ystępow anie  istotnych prze­
szkód utrudn ia jących lub wręcz uniem ożliw ia jących p ro ­
wadzenie realizacji procesów rewaloryzacji w ysuw ając 
zarazem w e w n ioskach liczne propozycje zmierzające do 
popraw ien ia  krytycznej sytuacji.
Przyczyny jej w ystępow ania były w ciąż i wszędzie takie 
same, jak wykazały chociażby badania przeprowadzone 
w  Toruniu. Są to:
-  brak w łaśc iw ych form prawnych, finansow ych i o r­
ganizacyjnych dla przedsięwzięć rewaloryzacyjnych i m o ­
dernizacyjnych,
-  brak uw zględnienia w  przepisach prawnych i no r­
m atywach technicznych specjalistycznego charakteru 
działań rewaloryzacyjnych w  celu stworzenia w arunków  
dla pro jektow ania  i realizacji oraz korzystnych m otyw acji 
dla partycypacji społeczeństwa,
-  brak' techniczne, technologiczne, materiałowe, fin a n ­
sowe i odw ieczny problem mieszkań zastępczych (ro ta ­
cy jnych), którego rozwiązanie w arunkuje wręcz rozpo­
częcie procesu rewaloryzacji.
Były jednak także, i są, inne pow ody braku sukcesów 
w  dziedzinie rewaloryzacji.
W  1986 r. opracow ano w  PKZ temat badawczy „O cena 
realizacji w n iosków  konserwatorskich i ich rola w  proce­
sie przekształcania miast na przykładzie wybranych miast 
w o jew ódz tw a  to ruńskiego".
Chociaż teryto ria lny zakres pracy był m ocno zawęzony
-  w ydaje  się, że bez w iększego błędu można przyjąć, iż 
pew ne w yn ik i przeprowadzonych w ówczas analiz dadzą 
się uogóln ić. Stan m ianow icie  przygotowań badawczych
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i p lanistycznych do podjęcia procesów rewaloryzacji (w  
ujęciu aktu c iągłego) jest n iew ie lki. Prace studialne są już 
nieraz przestarzałe -  nie dość szczegółowe nawet dla 
podejm owania w yryw kow ych  działań konserwatorskich, 
nie w yczerpują całości złożonych zagadnień planistycz- 
no-konserw atorskich, nie zawsze w łaściw a jest iakość 
w yprow adzanych z nich w n iosków  do planu. Brak także 
przygotowania planistycznego -  jeśli nawet w yn ik i s tu ­
d ió w  w prow adzono do ustaleń p lanów  -  najczęściej są to 
ty lko  plany ogólne -  również nie wystarczająco szczegó­
łow e dla prowadzenia realizacji procesów ochrony w a rto ­
ści ku ltu row ych. Prawie zupełnie nie ma opracowań dla 
w artościow ych h istorycznych jednostek w ie jskich -  ba, 
nie zawsze w iadom o, które nim i są! Nie wszędzie także 
istnieje dobra w spółpraca między służbą konserwatorską 
i planistyczną w  trakcie konstruow ania planów , a potem 
z nadzorem budow lanym  podczas jego realizacji. Reasu­
mując -  można jak sądzę pow iedzieć, iż mamy dobry 
warsztat badawczy i planistyczny, słabszą współpracę 
służb, n iew ie lk ie  przygotowanie do realizacji zadań (w  
badaniach, p lanow aniu, w ykonaw stw ie  i materiałach) 
i nikłe jeszcze realizacje.
Z takim i realiami w kroczyliśm y jako konserwatorzy, urba­
niści i planiści przestrzenni w  now e uw arunkowania 
polityczne, gospodarcze i społeczne lat dziew ięćdziesią­
tych. W iele spośród postu latów , z którym i w ystępow ały 
nasze środow iska zostało spełn ionych -  inne oczekują na 
pomyślne rozwiązanie. Miasta i gm iny uzyskały samo­
rządność i większą samodzielność ekonomiczną. Restytu­
uje się ich osobowość prawna, rew indykuje w łasność 
kom unalna i prywatna. Powstają now e w ytw órn ie  mate­
ria łów  budow lanych i przedsiębiorstwa wykonawcze. 
Pojawiają się na rynku now e technologie, narzędzia, 
materiały. Obowiązujące dotąd akty prawne kolejno zo­
stają w eryfikow ane i now elizowane.

Istotną i p ilną staje się w  now ej jakościow o sytuacji 
potrzeba zadbania o uporządkowanie współzależności 
między ochroną ku ltu row ych  struktur przestrzennych 
a planow aniem  przestrzennym w  sferze legislacji (ustawy, 
rozporządzenia w ykonawcze, instrukcje), w  badaniach 
i p lanow aniu, a przede wszystkim  w  realizacji. Z drugiej 
strony konieczna jest troska o stworzenie najkorzyst­
niejszych w arunków  w spółdziałania w  zadaniu ochrony 
spuścizny narodowej z samorządami terytoria lnym i.
Czas także pokusić się o w ypracow anie metod skutecz­
nego usprawnienia realizacji procesów rewaloryzacji 
miast, wsi i obszarów chronionych. Trzeba, aby konser­
watorzy i planiści ustosunkow ali się do now ych uw arun­
kowań -  tych, które już zaistniały, i tych, które się pojawią; 
aby um ieli w p ływ ać na s tym ulow anie działań realizacyj­
nych i tak je kształtować, by były najskuteczniejszym 
instrum entem rewaloryzacji ku ltu row ych  struktur prze­
strzennych. Sądzę, że należy w  tym  dziele wykorzystać 
atuty ekonom iczno-finansow e, dotąd stanow iące na j­
trudniejszą przeszkodę -  wprząc je w  walkę o rodzaj 
i jakość dokonyw anych przekształceń.
W  próbach poszukiwania now ych rozwiązań nie pow inno 
zabraknąć rady i oceny środow isk naukowych i tw ó r­
czych, w  tym  również PKZ-owskich.
Jak rozległe jest pole działań i powiązań konserwatora 
z urbanistyką i p lanow aniem  przestrzennym św iadczy to, 
że pow in ien  on upom nieć się o w łaściw e ujęcie zagadnień 
ochrony wartości ku ltu row ych  w  takich aktach prawnych, 
jak na przykład ustawy:
-  o ochronie dóbr ku ltu ry i o muzeach,
-  o p lanow aniu przestrzennym,
-  o ochronie przyrody.

-  o ochronie i kszta łtow aniu  środow iska,
-  o Narodowej Radzie Kultury,
-  o gospodarce gruntam i i wyw łaszczaniu nieruchom ości
-  o remontach i odbudow ie  oraz wykańczaniu budow y 
i nadbudow ie budynków ,
-  o terenowym  funduszu ochrony zabytków ,
-  o podatkach i opłatach lokalnych,
-  o ochronie g run tów  ro lnych i leśnych,
-  o sprzedaży nieruchom ości Państw ow ego Funduszu 
Ziemi oraz uporządkow aniu n iektórych spraw  związanych 
z przeprowadzeniem reformy rolnej i osadnictwa rolnego,
-  o scalaniu i w ym ian ie  g runtów ,
oraz w  ustawach: Prawo Budow lane i Prawo Lokalowe
-  spójnych między sobą i z Ustawą o samorządzie te ry to ­
rialnym.
W tych krótkich rozważaniach chciałabym  zw rócić  uwagę 
na kilka w ybranych kwestii, które uważam za na jw ażnie j­
sze. Dotyczą one Ustawy o p lanow aniu przestrzennym, 
związanych z nią rozporządzeń w ykonaw czych i instrukcji 
warsztatowych.
W ustawie o p lanow aniu przestrzennym lub w  rozporzą­
dzeniu Rady M in is trów  pow inny zostać określone zasady 
w spółpracy resortów  i służb w  przygotow aniu m ateria łów 
do p lanów  (studia urbanistyczno-konserwatorskie 
i w nioski konserwatorskie), konstruow aniu p lanów  zago­
spodarowania przestrzennego obszarów i jednostek ch ro ­
nionych (m iast i w s i), uzgadnianiu i realizowaniu planów, 
przy czym mam na myśli fo rm ułow an ie  i ustalanie urbanis­
tyczno-arch itekton icznych i konserwatorskich w arunków  
dla zagospodarowania i zabudow y oraz nadzór nad ich 
przestrzeganiem.
Przypuszczam, iż obecnie z w iększą niż dotąd w yraz i­
stością wystąpi konieczność udziału konserwatora we 
wszystkich fazach działań od bardzo szczegółowych ba­
dań, poprzez m ożliw ie  elastyczne w n ioski i plan do 
ścisłego w spółdziałania z nadzorem arch itek ton iczno -bu ­
dow lanym  na etapie w ydaw ania wskazań lokalizacyj­
nych, uzgadniania pro jektów  i kontro low an ia  przebiegu 
realizacji. Należy przy tym  pamiętać o problem ie rem on­
tó w  starych dom ów , których rozpoczęcie wymaga jedynie 
zgłoszenia, zaś czas pozostaw iony na um ożliw ienie w n ie ­
sienia w arunków  lub uwag jest niewystarczający. Jakże 
często w  trakcie w ykonyw anych  robót okazuje się jak 
w ie lk ie rozmiary mogą mieć te prace -  lub muszą ze 
względu na stan techniczny -  i ile zabytkow ej substancji 
może ulec zniszczeniu.

Własne potrzeby i dośw iadczenia zaw odow e każą mi 
podkreślić wagę w łaściw ego i szczegółowego (choć 
elastycznego!) precyzowania w n iosków  konserw ator­
skich do p lanów  w ynika jących z przeprowadzonych w n i­
k liw ych s tud iów  urbanistyczno-konserwatorskich, ale 
także z rozeznania w ystępujących uw arunkow ań -  po ten­
cjalnych m ożliw ości i zagrożeń w  stanie istniejącym 
i p lanow anych zamierzeniach -  predyspozycji funkc jona l­
nych obszarów i ob iektów . Warsztat urbanisty i planisty 
przestrzennego przygotow any jest na przyjęcie i zapisanie 
w  ustaleniach planu znacznie bardziej szczegółowego 
(bogatszego) określenia w arunków  ochrony i kszta łtow a­
nia zagospodarowania terenów  i ich zabudowy, niż u jm u­
ją to obow iązujące strefy ochrony konserwatorskiej. W y­
maga to jednak ściślejszej roboczej w spółpracy w  dążeniu 
do w spólnego celu. Rzecz staje się tym istotniejsza, że 
w  projekcie nowej ustawy zamierza się odstąpić od 
zdefin iow anego podziału na plany ogólne i szczegółowe. 
W nioskuję także, aby w  planach zagospodarowania prze­
strzennego ob ligatoryjn ie  zamieszczać w  ustaleniach in ­
formację zobowiązującą do dalszych kon taktów  ze służbą
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konserwatorską w  trakcie przygotow yw ania  realizacji 
w  stosunku do wskazanych obszarów i ob iek tów  (także 
w  przypadku rem ontów ).
W ielką obaw ą napawa mnie problem wsi, zwłaszcza 
ośrodków  gm innych -  osad najbardziej za inw estow a­
nych, najw iększych, często najstarszych. Brak badań 
system owych i szczegółow ych, brak p lanów  sporządzo­
nych w  skali zabezpieczającej potrzeby ochrony w a rtoś ­
c iow ych  struktur przestrzennych (a rch itek ton iczno-kra jo - 
brazow ych) w  połączeniu z brakiem kadry i uzyskaną 
autonom ią będzie w ym agał in tensyw nego społecznego 
w łączenia się fachow ych  środow isk i grup zaw odow ych  
w  dzieło pom ocy zagrożonym w alorom . Obok szerokiej 
popularyzacji zagadnień konserw atorsko-urbanistycz- 
nych i szkoleń, w  które p ow inny  się także w łączyć 
stowarzyszenia społeczne i zaw odow e -  po w in n o  się 
p iln ie podjąć badania h istoryczno-rura listyczne choćby 
poprzez objęcie ich akcją opracow ań studenckich na 
wyższych uczelniach arch itekton icznych i konserw ators­
kich, jak to  już niegdyś byw ało.
O bow iązujące dotąd W ytyczne do opracow ania prob le­
matyki ochrony w artości ku ltu row ych  w  planach zagos­
podarow ania przestrzennego przygotowane przez Zespół 
Ekspertów M iędzynarodow ej Komisji ds. Rewaloryzacji 
M iast i Zespo łów  S tarom iejskich w  październiku 1981 
w ym agają uw zględnien ia  zdobytych dośw iadczeń oraz 
aktualizacji w  naw iązaniu do zm ieniających się w a ru n ­
ków. Dobrze byłoby już dziś przyjrzeć się, podobn ie  jak 
w  roku 1977 pow sta łym  opracow aniom  i przedyskutować

w  jak najszerszym gronie kształt znow elizow anych w y ty ­
cznych -  tak by m ogły ukazać się w krótce po nowej 
ustawie.
W realizacji zadań trzeba użyć instrum entów  fiskalnych, 
by osiągnąć zamierzone efekty i cele. System dotacji, 
nagród, kar i ulg podatkow ych pow in ien  być przydatny 
przy doborze uży tkow n ików , egzekw ow aniu pożądanego 
sposobu prowadzenia prac i w łaściw e j eksploatacji tere­
nów  i ob iek tów  w  kierunku zgodnym  z planem i w ym oga­
mi konserwatorskim i.
W  pogarszającej się ciągle sytuacji m ieszkaniowej i zm ie­
niających się prawach w łasnościow ych należy uw ypuklić  
wartość ekonom iczną istniejących zasobów bu d o w la ­
nych na obszarach uzbrojonych, preferując rem onty i m o­
dernizacje dążyć do rewaloryzowania chron ionych struk­
tur w  starych organizmach miejskich, poszukiwać m oż­
liw ości inw estow ania w  nie przez miasto i w ykorzys­
tyw ania  ich dla dobra kom uny miejskiej.
Te w yb ió rczo  poruszone tem aty ukazują jak trudne zada­
nia do spełnienia ma służba konserwatorska, ile dobrej 
w o li i w ysiłku trzeba w łożyć w  ich podjęcie i uporząd­
kowanie.
Czy w o lno  mieć nadzieję, że dokonujące się rozbicie 
i rozproszenie kadry zaw odow ej nie przeszkodzi zaan­
gażowaniu w ie lk ich  społecznych sił bardziej teraz n ie ­
zbędnych niż k iedykolw iek?!

dr arch. Lucyna Czyżniewska 
PP PKZ -  Toruń

THE CONSERVATIONIST AND SPATIAL PLANNING

The connection between the conservationist and w idely com p­
rehended spatial planning intended for the needs of towns, 
villages, regions and the whole country, is expressed in the fact 
that the protection of the cultural and cultural-natural heritage, 
must be included w ith in  the plans for spatial planning.

Unfortunately, although both urban and spatial planners as well 
as conservationists are methodically and professionally prepared 
for undertaking those tasks, the specificity of the Polish economy 
up to now consisted of a small efficiency of their realization, a fact 
which, upon numerous occasions, was raised by all sides. This 
situation had a particularly unfavourable impact upon cultural 
values under protection. The reasons for this state of things 
included the lack of proper legal, financial and organizational 
forms, technical, technological and material inadequacies, a d if­
ficu lt economic situation and constant problems w ith  substitute 
housing for the duration of the renovation of old buildings.
In the case of many valuable historical localities there are also no 
urban (rural) planning conservationist studies, or plans based 
upon them on a sufficiently detailed scale.

Much' has changed, and continues to change in the present-day 
political and socio-econom ic s ituation.lt is indispensable to 
skilfu lly include into those new conditions solutions of problems 
which our milieu faces at the moment.
I regard as one of the prime issues the necessity to present

methods of an effective improvement of the restoration of towns, 
villages, and protected areas by means of:
-  an ammendment to legal acts, executive orders and instructions, 
- th e  determination of regulations which concern the principles of 
cooperation between conservation and spatial planning together 
w ith architectonic construction service, during the stage of 
planning and its  re a liz a tio n ,
- th e  exploitation of fiscal means for steering the restoration tasks,
-  the determination of an effective model of the organization of 
restoration as regards planning and realization.
In the light of the establishment of territorial self-government 
which is entrusted w ith the protection of cultural values, it has 
become extremely important to also protect rural settlements 
which possess cultural merits.
It w ill be also necessary to examine the rural spatial structure and 
to make plans for at least the most valuable centres. The 
selfgovernment bodies must be assured of far-reaching assistan­
ce on the part of proffessional milieus. This endeavour w ill call for 
great social effort and involvement.
Meanwhile, we are witnessing an almost complete dispersal of 
the professional staff -  including members of the Workshops for 
the Conservation of Monuments -  who have considerable 
achievements in the protection of historical spatial structures and 
in the planning of its model. W ill it, therefore, be possible to 
realize our intentions?
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